
M gr inź. Jerzy W iane»k i  
adiunkt kat. mechaniki

T o  nieprawda, -że jest jedna w io
sna... Wiosny mogą być różne. 
Choćby taki codzienny obrazek: 
umorusane raczki, poplamiony far
tuszek, przekrzywiona kokarda. I 
uśmiech. Słońce, zabawa, błękitne 
niebo. — Dzieci lubią wiosnę. Dzie
ci lubią się cieszyć.

A p e i Fokioju podpisują u -  
czes tn icy  V  A k a d em ick ich  M i
strzostw  P o ls k i.

To  takie znane codzienne, banal
ne, że wiosna, że słońce, że pokó j. 
Byw ały jednak wiosny, kiedy z te
go właśnie błękitnego nieba spada
ły bomby, kiedy drogi szczebiot 
dzieci zagłuszyły groźne wybuchy 
bomb i kul armatnich.

T e  wiosny sprawiały zarówno 
dzieciom jak  i ich rodzicom — ból, 
głęboki, ciężki, długotrwały...

Pamiętasz...
...Słyszę szum nocnych nalotów, 
Płyną nad miastem To samoloty. 
Płyną zburzone kościoły.

Ogrody zmienione w cmentarze. 
Ruiny, gruzy, zwaliska.
U lice i domy znajome z dziecinnych

lat.
Traugutta i Świętokrzyska,
Niecała i Nowy Świat...

A  włęc mogą być różne w iosny: 
takie, które rodzą krew, ból i 
śmierć, i inne — pełne życia, słoń
ca i kwiatów.

I  dlatego te j złow rogie j w iośnie 
musisz zagrodzić drogę. Musisz po 
męsku: nie!

Ta sprawa w ie lk ie j wagi skupiła 
wokół siebie żarliw e myśli o go
rące uczucia delegatów oraz licz
nych gości, zebranych zarówno na 
Św iatowym  Kongresie Obrońców 
Pokoju w W iedniu, jak i na I I I  
Ogólnopolskim  Kongresie Obroń
ców Pokoju w Warszawie. Tą spra
wą był pokój.

M yśl o pokoju towarzyszy w szy
stkim naszym codziennym trudom, 
uwielokrotnia nasze wysiłki, kieru
je  naszą budową. W tej myśli nie 
jesteśmy osamotnieni. W  przemó
wieniach wszystkich gości Kongre
sów wyrażała się z całą mocą tro
ska narodów o to, by podłożyć ta
mę zbrodniczym zepędom podpala
nia świata, by stworzyć wszystkim  
ludziom warunki współpracy i w za
jem nego zbliżenia. T e  słowa głę
boko przem awiały do serc obroń
ców pokoju, jako wyraz wspólnej 
w o li i wspólnych dążeń.

Um iłowaniu pokoju towarzyszy 
nierozerwaln ie dążność w ydoby
wania z ludzkich myśli i uczuć 
najszlachetniejszych elem entów
w zajem nej solidarności służącej 
sprawie człow ieka.

I I I  Ogólnopolski Kongres Pokoj-J 
obradował w  W arszaw ie w Gma
chu Filharm onii Narodowej, którą 
przez w ie le  dni wypełniała niedaw
no muzyka Chopina, budząc swym 
pięknem zgodne uczucia w ielu łu

dzi. żyjących w  innych odległych 
nieraz od siebie krajach m ówią
cych innymi jeżykam i, myślących 
o różnych odmiennych sprawach. 
A le  tylko pokój warunkuje nasze 
szczęście osobiste i powszechne, 
wielkość i szlachetność ludzkich 
wzruszeń.

Delegaci myśleli i m ów ili o po
koju z pozycji tego wszystkiego, co

ustrój nasz i prawa całego narodu 
stworzyły na naszej ziemi, mówili 
z pozycji matek, zatroskanych o los 
swych bliskich z pozycji obywateli, 
dla klórych droga jest przyszłość 
kraju i los wspóllokatorów.

D latego też potępione zostały 
przez Kongres w rogie nam poczy
nania kół imperialistycznych, ma
jących na celu wskrzeszenie hit
lerowskiego Wehrmachtu, mające 
na celu rozpętanie nowej wojny, 
zgotowanie ludzkości nowych cier
pień. Dlatego potępione zostały w y
siłki im perialistów, aby energię a- 
tomową — źródło w ie lk ie j siły ży
cia —  obrócić przeciw człow iekowi.

Ludzkość z nienawiścią i wstrę
tem odrzuca myśl o w ojn ie wodo- 
rowo-atom owej. Ludzkość domaga 
się zakazu stosowania" broni atomo
w e j i zniszczenia je j  zapasów. Na
rody świata wybiorą drogę poko
jow ego  zastosowania energii ato
m owej.

Naród nasz odmawia zaufanie 
tym wszystkim, którzy głośno krzy
cząc — rozbrojenie — uzbrajają 
wczorajszych katów narodów, któ
rzy deklamując o pokoju, szykują 
się do nowej wojny.

Obrońcy pokoju w idzą jasno swe 
cele w  pomnażaniu sil obrony po
koju w demaskowaniu jego  wro
gów, zacieśnianiu w ięzów  współ
pracy z przyjaciółm i wszystkich 
narodów: W ielkim  Krajem  Rad, z 
krajam i demokracji ludowej i ze 
wszystkim i m iłującym i pokój ludź
mi. Im  większa jest siła naszego 
obozu, tym większa może być w ia
ra w  zwycięstwo wspólnej sprawy.

Podczas obrad były momenty 
pełne napięcia, peine niezatartych, 
głębokich wzruszeń. M ów ił przed
staw iciel narodu japońskiego, któ
ry pierwszy doznał straszliwych, 
niszczących życie skutków zbrod
niczego użycia energii atomowej. 
Przem aw iał przedstawiciel walczą
cej Francji, oświadczając, żc jego 
naród nie ratyfikow ał i nigdy nie

ratyfiku je układów paryskich. Ile ż  
mocy braterskiej w ięzi odznaczało 
się w przemówieniu przedstawicieli 
radzieckich obrońców pokoju. A  
gdy na salę obrad weszły dzieci by 
wypowiedzieć swą prośbę: „Z rób 
cie wszystko by każda nasza noc 
była dalej spokojna, aby każdy 
dzień był wesoły...“  — w wiciu 
o< zach kręciły się łzy wzruszenia. 

tV i-~ v  ż,, w te j w ie lk iej mani

festacji jedności narodowej i soli
darności z innymi narodami nie 
zabrakła żadnego Polaka-patrioty. 
W iem y, że siła naszych przekonań 
o słusznorci spraw'y. której poświę
camy swoje trudy sprawi, że mani
festacja ta wypadnie potężnie i 
godnie, że stanie się ona jeszcze 
jednym  przejawem  mocy jedności 
naszego narodu.

W ojew ódzkie  el m n ą c  e 
Studenckich  Zesoołow  

A rtys ty cz n y ch
zakończone 

W ie lk i  sukces 
amatorów —  * 

artystów 
Po^techmki

Zespoły  artystyczne P o litech 
n iki Ś ląsk ie j odn iosły na W o- 
jewódz.k ch E lim inacjach  Stu
denckich Zespo łów  A r ty s ty c z 
nych pow ażny sukces za jm u 
jąc I m iejsce w  kategorii chó
rów' i ba letów . O elim inacjach  
w o jew ód zk ich  nap iszem y ob
szern ie j w  następnym  num e
rze naszej gazety.

M igaw ka  z w ydzia łu  G ó rn iczego . O d da jem y sw e  podpisy 
pod A p e le m  Poko ju .

M asów ka na w y d z ia le  budow n ictw a przem ysłow ego. P rze 
m aw ia  mgr. inż. J. W ianeck i.

Dziś w numerze:
0  Przed 1 M ajem  
0  Ludzie uczelni o A p e lu  

Wiedeńskim  
0  W  sprawie szkolenia ideo 

logicznego pracowników nauki 
0  V Akademickie M istrzo

stwa Polski w  tenisie sto ło 
wym

0  Program  imprez w  dniu  
1 Maja

Podpisaliśmy Apel Wiedeński

C e n a  S O  g p

t r  S  Q£7 R 9
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Przygotowania do obchodu 1 Maja są w pełnym toku

Godnie obchodzić będziemy
f

tegoroczne Święto Pracy
W  zw iązk u  z zb liża ją cym  się ob 

chodem  Ś w ię ta  P racy  zw ró c iliś 
m y się do p ro f dr. Janusza, z-cy 
p rzew od n iczą cego  U cze ln ian ego  
K om ite tu  O bchodu 1 M a ja  z  proś
bą o udzie len ie  nam w yw iadu - 
O to  re la c ja  nasze j yys lan n iczk i 
J a d w ig i A b la m ow icz :

—  D la zo rgan izow an ia  obch o
du. m ów i p ro f d r Janusz, p o w o 
łan y  został sp ec ja ln y  K om ite t na 
k tó rego  cze le  sto i prof. in ż S z e r  
szeń  P ie rw szym  zastępcą jestem  
ja , d ru g im  zaś d y r  P rzy w a ra  W  
ram ach  K om ite tu  p racu ją  nastę
p u ją ce  sek c je : o rga n iza cy jn a  —  
k ie r  doc. d r  A  G rossm an, p ro 
p agandow a  —  k ie r  m gr in ż S. 
G re la , d ek oracy jn a  —  k ie r  inż- 
M  B ię tk ow sk i, im p rezow a  —  
k ie r  to w  St. P o lon y-P o loń sk i, 
o ra z  fin an sow o-gospod arcza  pod 
k ie ro w n ic tw em  m gr D  Borek  
O p rócz tego na każdym  w ydz ia le  
p ow o łan e  zosta ły  K om ite ty  W y 
d z ia ło w e  k ie ro w an e  p rzez sam o
d z ie ln ych  p racow n ików  nauki

—  Jak i jest ak tu a ln y stan za 
aw an sow an ia  p rac p rzy g o to w a w 
czych ?

—  O d b y ły  s ię  ju ż  tr zy  pos iedze
n ia  na k tórych  om ó w io n o  d e f in i
ty w n ie  rozk ład  prac d la poszcze
gó ln ych  sek c ji i usta lono term in y 
ich  w ykon an ia .

S ek c ja  d ek o racy jn a  p rzy g o to 
w a ła  p ro jek t d ek o rac ji gm ach ów  
u cze ln i o ra z  burs P ro je k ty  z o 
s ta ły  ju ż  za tw ie rd zo n e  i obecn ie 
na poszczegó lnych  w ydzia łach  
d ru żyn y  rob oczo -d ek orący jn e  z ło 
żon e  ze  s tuden tów  p racu ją  nad 
p rzygo to w an iem  e lem en tów  dek o 
racy jn ych . S ek c ja  p ropagandow a 
p rzygo tow a ła  dok ładną charak te
ry s tyk ę  poszczególnych  grup po
chodu W  ch arak terystyce  te j opi 
sano poszczegó lne gru py pochodu, 
w ym ien io n o  n azw iska  w y ró żn ia ją  
cych  się p ro feso rów , asysten tów  
o ra z  p rzo d ow n ik ó w  nauki j pra- 
p ra co w m k ó w  adm in is tracy jn ych  
P od an e  są ró w n ie ż  osiągn ięcia 
! -------------------------------

W  chw ili obecnej na WydziaJb 
Górniczym  poważnie zaawansowane 
są prace przygotowawcze do obcho
du święta klasy robotniczej 1 Ma
ja. Powołany do prac W ydziałowy 
K om itet Obchodu 1 Maja, którego 
przewodniczącym  jest prof. E. Ko- 

a£valska, rozpracował już do tej 
chw ili sprawy organizacyjne po
chodu, za które odpowiedzialny 
jest kol. Alejski. Założeniem K o
mitetu jest, że każdy student W y
działu będzie pracował 1 godzinę 
przy wykonywaniu elem entów de
koracyjnych.

Pracę już rozpoczęto, dotychczas 
w yróżn iła się grupa 5 I  r  Eksp. 
g kol. kol. Kostrzewą, Jankowskim 
na czele. Ważnym jest tu fakt, że 
W 'ydzialowy Kom itet Obchodu 1-go 
M aja  ściśle współpracuje z ZW  
Z M P  i K W  ZSP, które udzielają 
mu dużej pomocy. Rów nolegle z 
pracami organizacyjnym i i dckora- 
torskim i trw a ją  próby W ydzialew e-

poszczegó lnych  w y d z ia łó w  S ek 
c ja  im p rezow a  opracow a ła  d o 
kładny ka lendarz poszczególnych  
im p rez  na w ydz ia łach  i na u cze l
n i N a  k ażd ym  w y d z ia le  p rzew i 
d z ian e  są akadem ie w yd z ia łow e , a 
akadem ia  uczeln iana odbędzie  
s ię  29 4 o godz. 18 00 w  S D K  
Sekc ja  organ izacy jn a  za jm u je  się 
usta lan iem  ko le jn ośc i poszczegó l
nych gru p  w  pochodzie  1-M a jo 
w y m  oraz op racow u je  scenariusz 
pochodu. Sekc ja  finan sow a za p ew 
n iła  fundusze potrzebne do p o 
k ryc ia  kosztów  d ek orac ji budyn 
ków  i innych  w yda tk ów .

P race  w szystk ich  kom is ji K o 
m itetu  U cze ln ian ego  oraz K o m i
te tów  W yd z ia ło w ych  są w  pełnym  
toku  P oszczegó ln e  sek c je  i g ru 
py robocze  są w  s ta łym  k on tak cie  
z  P rezyd iu m  K om ite tu  U cze ln ia 
nego. K U  P Z P R  1 K M  P Z P R . 
Is tn ie je  w ięc  uzasadniona n adzie 
ja, że p rzy a k ty w n e j w spółp racy  
w szystk ich  człon k ów  poszczegó l
nych sekcji i K o m ite tó w  W yd z ia 
łow ych  tegoroczny obchód 1 M a 
ja  w ypadn ie  tak jak  p ow in ien  
w ypaść obchód Ś w ię ta  P ra cy  na 
p ie rw sze j w  w o je w ó d z tw ie  stał i - 
n ogrodzk im . a d ru g ie j co do w ie l
kości u cze ln i techn iczn e j w  Polsce.

—  C zy  o rga n iza c je  m łodz ieżo 
w e  w spółp racu ją  a k tyw n ie  z K o 
m itetem  O bchodu?

—  Ow-szem orga n izac je  m ło 
d z ie żo w e  w  K om ite c ie  Obchodu 
są rep rezen tow an e  p rzez kol 
ko l. S pyrę , B o b lew sk ieg o  i  B rz e 
zińskiego-

—  A  ja k ie  zadan ia  przypadną 
w  udzia le  organ izac jom  m łodzie
żo w ym ? W  szczególności ZM P...

—  Z M P  m a się za jąć  zo rgan izo 
w an iem  studenckich grup robo
czych  oraz d ek orac ją  S D K  No, 
na razie  ta w spółpraca jest dosyć 
luźna, a le  m am  nadzie ję , że  tak  
jest ty lko  na ra z ie  A Z S  ma zo r
gan izow ać  grupę sportow ców  k tó 
ra o tw o rzy  pochód Is tn ie ją  je d 
nak trudności ze zdobyciem  od.po-

go Zespołu Artystycznego oraz 
Kwintetu instrumentalnego, które 
po raz pierwszy wystąpią na Aka
demii. Akademia W ydziałowa odbę
dzie się dnia 26. IV . 55 r. o godzi
nie 17 w sali Studenckiego Domu 
Kultury.

Program Akadem ii:
1) Zagajen ie i powołanie prezy

dium. 2) Referat — tow. Starościk. 
3) Odczytanie podjętych zobowią
zań. 4) Nagradzanie przodowników 
nauki.

W  części artystycznej usłyszymy 
m. in. arię Skołuby ze „Straszne
go Dworu“ oraz „Dziad i Baba“  w 
wykonaniu kol. Sądowicza, „C ze
remchę“  — J. Dobrowolski. W y
stąpi także chór, w  wykonaniu któ
rego usłyszymy ^Górniczy stan“ . 
K w artet wykona „P iosenkę o pio
sence“  i inne. Usłyszymy także 
„Fraszki“  Brzechwy i inne saty
ryczne recytacje.

w ied n ie j ilości jed n o litych  s tro 
jó w  d la  „u m u n du row an ia “  te j 
gru py P od obn ie  jest zresztą  z 
Z P iT . gd zie  w  kostium ach m og ła 
by w ystąp ić  je d y n ie  grupa tanecz
na.

—  D o 1 M a ja  jest jeszcze  trochę 
czasu, jesteśm y p rzekonan i, że 
K om ite t Obchodu 1 M a ja  zdoła 
prze7.wyciężyć te  trudności — 
oczyw iśc ie  p rzy  a k ty w n e j pom ocy 
w szystk ich  kom peten tnych  c zyn 
n ików , tak  że kolum na nasze j u

W śród -nbow iązań 1-m ajowych 
p od e jm ow an ych  p rzez  m łodz ież  i 
p racow n ików  naszej uczelni na 
p ierw sze m iejsce w ysuw a się zobo
w iązan ie  Studium W ojskow ego , 
k tórego rea lizac ja  da 500 tyś. 
złotych oszczędności.

Z  in ic ja tyw y  w yk ładow cy w y 
szkolenia w o jskow ego  o f. Paczosy 
pracow n icy Studium W ojskowego 
oraz przedstaw iciele  studentów 
szkolnych w o jskow o pod ję li zo
bow iązan ie  urządzen ia i oddania w  
dniu 1-m aja do użytku „P lacu  Stu
denta". m ieszczącego się za gm a
chem In żyn ierii Budow lanej. O fic. 
Paczosa opracował szczegółowy 
pian i organ izację  prac, p ro jek ty 
urządzeń i zapew n ił term inow e 
dostarczenie odpow iednich narzę
dzi i m ateriałów .

Na „Placu Studenta“  zostanie 
urządzona strzeln ica m ałokalib ro
wa oraz tor przeszkód. Posłuży on 
rów n ież jako plac ćw iczeń  i na
reszcie odpadną w sze lk ie  trudności 
z w ybieran iem  odpow iedn iego  
m iejsca do upragnionej przez 
wszystkich  nauki jazdy.

Stosunkowo n iew ie lk im  nakła
dem pracy (p racow n icy SW  będą 
pracować po 3 godziny a studenci 
szkoleni w o jskow o 1,5 godz.) i przy 
użyciu w łasnych środków  uczelnia 
nasza otrzym a w artościow y obiekt 
a zarazem  zaoszczędzona zostanie 
poważna suma 500 tyś. złotych.

O becn ie nasilen ie robót jest 
duże, a prace zw iązane z realizacją  
zobow iązan ia wykonano ju ż w  
75 procentach. N a jw ię ce j trudności 
spraw iło  w y rów n an ie  dużej, bo l i 
czącej przeszło 9000 m i pow ierz-

czeln i w ystąp i godn ie  w  m a jow ym  
pochodzie.

—  T eg o  n a leża łoby  sob ie ze 
wszech  m iar ży czyć !

—  O czyw iśc ie . A  m y ze sw e j 
stron y życzym y  jeszcze  U cze ln ia 
nem u K om ite to w i ow ocn e j p racy  
i w zy w a m y  w szystk ich  p ra cow n i
k ów  naukow ych , ad m in is tra cy j
n i ch i s tuden tów  nasze j uczelni 
do a k tyw n ego  udziału w  pracach 
p rzygo tow aw czych .

R ozm aw ia ła  J ad w iga  A b lam ow icz

chni, p ok ry te j gruzem  i śm ieciam i. 
Zarów no p racow n icy  jak  i studen
ci do rea lizac ji zobow iązan ia 1-ma- 
jow ego  podeszli z w ie lk im  zapa
łem  i zrozum ien iem .

W  pracy szczególnie w y różn ili 
się studenci 1-go roku w ydzia łu  
m echanicznego. W yrażam y słowa 
uznania w szystk im  realizatorom  
tego w artościow ego  zobow iązan ia, 
a szczególnie ofic. Paczosie, k tóry 
n ie zw aża jąc  na trudności, zm ob i
lizow a ł studentów i p racow n ików  
S W  do te j naprawdę pożytecznej 
akc ji. (hak)

Nagrody k s ią żk o w e
d l a  p r z o d u j ą c y c h  

korespondentów
Kolegium  Redakcyjne „Trybuny 

Politechniki“  postanowiło nagro
dzić najlepsze korespondencje pu
blikowane na lamach pisma. Jako 
p ierwsi nagrody książkowe (litera
tura piękna) otrzymują:

M ichał Sowiński, Józef Bogusz, 
Stanisław Stańko. Zbigniew  Misz- 
czuk, Adam Ehrlich, W ładysław 
Drozd, Henryk Choliński, Ireneusz 
Powilański, Maksymilian Kałuża i 
Jerzy Górecki.

W yże j wym ienieni koledzy pro
szeni są o zgłoszenie się do Redak
cji po odbiór nagród w  godzinach 
dyżurów K ierownika Działu Listów 
i Interwencji.

P l e n o m  Z Ę J  T P P K

f W  dniu 5.5. 1955 r. o godz. 18_tej w  sali senatu 1
|| Polit. Śl. odbędzie się Plenum ZU TPPR . |i
¡i Porządek dzienny: i1
<» Sprawozdanie z pracy ZU  TPPR . Omówienie metod 
<| pracy T P P R  na uczelni. Dyskusja i
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LUDZIE UCZELNI 0 APELU
Potężna manifestacja 

pracowników i studentów
Dnia 15 kwietnia br. ogromny 

Plac Krakowski przed gmachem 
wydziału górniczego zaczął się od 
godziny 15 zapełniać studentami i 
pracowrikam i naszej uczelni. K to 
solidaryzował się z wezwaniem  
Św iatow ej Rady Pokoju, rzuconym 
w e W iedniu do wszystkich uczci
wych ludzi na całym świecie, ten 
nie pozostał bierny wobec zapro
szenia Uczelnianego Komitetu 
Frontu Narodowego do wzięcia u- 
działu w wiecu.

Uczelnia nasza ju ż od rana żyła 
tym doniosłym wydarzeniem, ja 
kim było składanie podpisów pod 
Apelem  Św iatow ej Rady Pokoju. 
Od 9 rano czynne były lokale, w 
których na poszczególnych wydzia
łach można byio spełnić nie tyiko 
naszą obywatelską ale i szczerze 
patriotyczną powinność. Do zebra
nych, po zagajeniu wiecu przez ob. 
prot. Błażyńskicgo przem ówili ko
le jno : stud. Gajewski z wydz. gór
niczego, przewodniczący M iejskiego 
Kom itetu Frontu Narodowego w 
G liw icach ob. Gałązka, nasz drogi 
koreański przyjaciel Mun Chen-sje,

stud. wydz. chemicznego, następnie 
prof. Tow arnicki w imieniu pra
cowników nauki oraz tow. Ku
stosz, stud. mgr. na wydz. górni
czym.

Wszyscy mówcy scharakteryzo
w ali szaleńcze zakusy im periali
stów zachodnich, wskazując na nie
obliczalne skutki, jak ie przyniosła
by ze sobą nowa wojna. Broń ato
mowa w ręku podżegaczy w ojen 
nych, którym śni się nowa krucja
ta przeciwko narodom miłującym 
pokój, to pochodnia w  ręku sza
leńca tańczącego wśród beczek z 
prochem.

Dlatego też jedyn ie zdecydowana 
wola wszystkich prostych ludzi na 
całym świecie, w  oparciu o potęż
ną silę '.ra jów  obozu pokoju, zdol
na jest wytrącić tę pochodnię z  rę
ki szaleńca.

Uczciw i ludzie na całym świecie 
nie chcą wojny i nowej zagłady, 
chcą natomiast, by potężną energię 
atomową zużyć dla dobra ludzkoś
ci, do celów  pokojowych.

W zruszyły nas szczerze słowa 
naszego koreańskiego przyjaciela.

$ Apel uczestników V  A M P  
do sportowców całego kraju

My sportowcy, uczestnicy V Akademickich M i
strzostw Polski w tenisie stołowym w  Gliwi

cach, pamiętając okropności ostatniej wojny w odpo. 
wiedzi na Apel Polskiego Komitetu Obrońców Poko
ju wszyscy w dniu otwarcia Mistrzostw kładziemy 
swój podpis pod Apelem Światowej Rady Pokoju.

Jednocześnie w zyw am y wszystkich sportowców 
w kraju oraz wszystkich kolegów studentów, aby 
w dniach 16 i 17 bm. nie brakło pod Apelem Świato
wej Rady Pokoju ani jednego ich nazwiska-

Precz z środkami m asowej zagłady!
Niech żyje Pokój!
Uczestnicy V  Akademickich Mistrzostw Polski 

w tenisie stołowym

Gliw ice, dnia 14 kwietnia 1955 r.

którego imperialiści pozbawili nie 
tyiko domu rodzinnego, ale rów 
nież ealej rodziny. Potężny głos 
m ilionów ludzi zmusił wreszcie a- 
gresorów do zaprzestania morder
czej wojny i doprowadził do za
przestania agresji. Podobna agresja 
śni się również neohitłerowskim 
odwetowcom zachodnio-niemieckim, 
którzy nie mogą ścierpieć rozwo
ju naszej Ludowej O jczyzny.

Stare chińskie przysłow ie m ówi: 
„G dy naród westchnie — będzie 
burza!“ . Jak wspaniale charaktery
zu je ono potęgę, drzemiącą w jed - ! 
ności! Jesteśmy przekonani, że na
sza ogólnoświatowa akcja na rzecz 
pokoju będzie tą burzą, która u- 
nieszkodliw i faszystowskich pogro- 
bowców. Chcemy w spokoju budo
wać nasze życie i szczerze pragnie
my pokojow ej współpracy z wszy
stkimi narodami; każdy nasz w y
siłek i każdy dzień naszej pracy to 
cegiełka w gmachu przez nas wzno
szonym. Biada jednak każdemu, 
kto ośm ielił by się spróbować w 
te j pracy nam przeszkodzić.

Na zakończenie wiecu ob. prof. 
Błażyński odczytał projekt rezolu
cji, którą zebrani p rzy ję li długo
trwałym i oklaskami, po czym wszy
scy odśpiewali hymn Św iatowej 
Federacji M łodzieży Demokratycz
nej.

K . R.

Z p i z e m ó ^ / i e n j a  p r z e d s t a w i c i e l a
studentów koreańskich

kol. M u n -C iie n -S je

„ P ra g n ie m y  ż y ć  w p o n o ju "  
mówi prof. m gr To w a rn ick i
I le k ro ć  słyszę, że zb ie ra ją  s ię  

obroń cy poko ju  by m ów ić  o po
trzeb ie  poko ju  na św iec ie . p rócz 
uczucia radości, że  w span ia ła  n a j
b a rd z ie j ludzka  id ea  poko ju  s ta je  
s ię  potężną m ateria ln ą  s iłą  przy*

/

%  * Ć : :
Z  p rzem u w .em a p rzed s ta w i

c ie la  m łodz. k oreań sk ie j.
...Naród koreańsk i m a szcze- 1 

gó ln e  p ow od y  by  w a lczyć  jak  
n a jm ocn ie j o pokój. N aród  
nasz m ia ł ju ż  m ożność odczu 
c ia  sku tków  barbarzyń sk iego  
najazdu  im p er ia lis tów , s k u t - ' 
k ów  n ow oczesn ej w o jn y .

M n ie  osobiście am erykan-1  
scy bandyci zam ord ow a li b e- • 
stia lsko całą rodzinę, doszczę t- | 
n ie  zb u rzy li m iasto, w  k tórym  
się urodziłem ... N a ród  nasz 
p rzystąp ił z  ogrom n ym  za p a 
łem  do odb u d ow y gospodark i 
n arod ow e j, zn iszczon ej p rzez 
im perie-listów  i b u d ow y p od 
s taw  soc ja lizm u  w  naszym  
kraju ... N ie  chcem y b y  tą  p ra  
cę zah am ow a ły  n ow e  w ojny... 
G łosu jem y za  pok o jem . ,

chodzą m i ró żn e  paradoksa lne  
m yśli w  e fekc ie , k tórych  rod zi s ię  
ja k b y  uczucie w stydu .... Jak ież to  
w szystko  d z iw n e : z je d n e j s trony 
w iek  X X  z całą je g o  o lb rzym ią  
w ied zą  i techn iką, w iek  w span ia
łe j p ersp ek tyw y  ju tra  cz łow iek a , 
gd zie  rea lnych  kszta łtów  n ab iera 
ją  id ee  kom unizm u, spo łeczeń 
s tw a b ezk lasow ego , kon iec p reh i
s to rii ludzkości, z  d ru g ie j s tron y  * 
ludzie muszą się zb ierać, z jeżd żać, 
podp isyw ać  apele, w a lczyć  o po* 
k ó j trzeba  b y ło  w a lczyć , p rzeszłe  
n iać jago  potrzeby-

A  jedn ak  dziś ta w a lk a  jes t 
znam ien iem  czasu. N ie  m ożna 
czekać aż do rozpętan ia  n ow e j 
w o jn y , by p óźn ie j potęp ić  j e j  in i
c ja to rów . E lem en tarne dążen ia  do 
życia , m iłość cz łow iek a  d yk tu ją  
dom agan ia  s ię  zn iszczen ia  zapa
sów  bron i a to m o w e j i n iezw łocz
nego  zan iechan ia je j  p rodu kc ji 
gd yż jest oczyw is tym  d la każdego, 
że poko ju  n ie m ożna osiągnąć w  
d rodze w o jn y . W ro ga  nam propa
ganda w oła , że hasło w a lk i o po
k ó j głoszą komuniści- No p iękn ie ! 
A le  to  je s t rów noznaczne z tym , 
że  kom uniści w a lczą  o pokó j, w a l
czą tym  sam ym  o postęp, ku ltu rę 
i szczęście cz łow iek a !

K lasa  społeczna, która się p rze
ży ła  chce za trzym ać bieg czasu, 
n ie w id zi, że  h istoria  ludzkości 
w stąp iła  w  okres, k iedy  na lo 
sach św iata  coraz m ocn ie j w y 
c iska ją  sw e  p iętno m asy lu d ow e  
św iadom e sw ych  celów , a n ie in 
tryg i i konszachty d yp lom a ty 

czne. i n ie  tak ie  czy inne bom by. 
K lasa ta  n ie chce rozum ieć tego, 

czego dow odzą  d z ie je  ca łe j ludz
kości. że  w y ro k i h isto rii są b ez
apelacyjne.

W iem y, że na św iec ie  jes t w ie lu  
ludzi, k tórym  n ie odp ow iada  so 
cja lizm , a ie  ileż w ię c e j jest ta 
kich. k tó rzy  w o lą  soc ja lizm  od 

kap ita lizm u. M am y  cop raw da je d 
ną ty lk o  p lanetę, a le  jest na n ie i 

dość m ie jsca  d la  zw o len n ik ó w  
różnych  system ów  społecznych, 

k tó rzy  p ragną żyć  w  P oko ju .
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M g r  INaum C h m ie ln ick i  
k er. kal. podst. marksizmu

Prot. Zh. Janicki 
— rektor Polit. Śląskiej

—Pierwsza w ojna św iatowa  
przyniosła ogromne zniszcze
nia, druga spowodowała  
śmierć siedemdziesięciu m i
lionów ludzi i olbrzym ie stra
ty materialne. N ow a w ojna  
którą zam ierzają rozpętać im 
perialiści, a w  której p lanu ją  
użyć w  celach ludobójczych  
energię atomową, przyniosła
by ogromne zniszczenia. Jeśli 
natomiast energię atom ową  
wykorzystamy dla celów  po
kojowych to uzyskamy nową  
nieograniczoną w  swych m o
żliwościach siłę produkcyjną, 
służącą do zaspakajan ia po
trzeb mas. .

D la mnie osobiście trw ały  
pokój, to jedyna m ożliwość  

twórczej pracy naukowej, 
trwały pokój jest jednoznacz
ny ze szczęśliwą przyszłością 
moich dzieci.

... G rozę woiny l tej d ługolet
nie skutki przeżyłem dwukrotnie. 
Kie chcę aby moje 8-ieime dzie
cko ró x n te i doświadczyło ¡ej 
grozy Uważam, że wszelka zdo
bycz nauki powinna iść na po 
zytywny użytek ludzkości. Tym 
bardziej energia atomowa. któ-a 
może rozwiązać gigantyczne pro
blemy dla wszystkich ludzi pra
cy. Wydaje mi się. że dzisiejsze 

_ zdobycze te dziedzinie chemii i 
' nauki umożliwią wyzwolenie 

człowieka z niewoli ciężkiej pra
cy fizycznej, umożliwią mu być 
panem przyrody i stworzą kolo
salne horyzonty rozwoju umysło
wego i kulturalnego.

Jó?eł Wójcik  
słuch II r. Stud. Przyg.
...Składając swój podpis pod 

Apelem  Św iatowej Rady Pokoju 
staję w szeregu tych, którzy goto
w i są zmusić podżegaczy wojennych 
do likw idacji straszliwej broni 
masowej zagłady.

Zrobię wszystko, czego będzie 
wym agać oddalenie widma wojny.

N ie chcę, aby prom ienie „P ika - 
Don“  smagały moich braci i roda
ków. Dość było krzywd, n iewoli i 
nędzy, chcę żyć i pracować w  po
koju dla dobra m ojej O jczyzny.

Gorąco w ierzę w siłę w ie lom ilio
nowego głosu narodów i jakkol
w iek przyjm ą ten apel podżegacze 
wojenni, żyw ię  nadzieję, iż po
wstrzyma on ich bandyckie zapędy.

W iem, że tylko pokói n.a świecie 
pozwoli ukończyć studia — mnie 
i m ilionom innych młodych ludzi.

M gr M. Syrck
st. asyst. ka*. ekonomii

...Składając podpis pod Ape
lem Wiedeńsk-.m, głoszącym m 
in że ..są rządy. które przygo- 
to-wutą dziś rozpętanie wolny 
a tom ow e:". 0’ agnę przypomnieć, 
komu w rzeczywistości potrzeb
na jest wojna, kio na niej za-

W  im ien iu  studentów  na z w ołan ym  p rzez F ron t N  a rodo
w y  w iecu  p rzem aw ia  M arian G a jew sk i.

ra b ii — a kto ponosi je j skut
ki Wojna bowiem to nie tylko 
rzecz straszna dla zwykłych lu 
dzi, lecz również „straszliw ie" 
dochodowa. A oto fakty: pod
czas. gdy w pierwsze/ wojnie 
światowej uczestniczyło 36 
państw, to w drugiej brało u- 
dzial 61 państw. Podczas gdy w 
pierwszej zmobilizowanych było 
36 m ilionów  ludzi, to w drugiej 
110 m ilionów ! Liczba zabitych 
w / wojnie im perialistycznej 
wynosiła W m ilionów , a drugiej 
około 60 m ilionów  ludzi. P ierw 
sza toczyła się na terytorium  14 
państw druga natomiast na te
rytorium  40 Państw Pierwsza 
wojna kosztowała, nie licząc 
zniszczeń wojennych 200 m.Uar- 
dów dolarów, druga — nie licząc 
zniszczeń wojennych kosztowała 
1000 miliardów dolarów! W ■mię 
czyich interesów ginęli ludzie0 
W imię czego niszczono mate
rialny i kulturalny dorobek ludz
kości? -Odpowiedź jest jasna 
11 im ię i w interesie burżuazj' 
m onopoli stycznej, dążącej do o- 
siągania maksymalnych zysków 
Zyski wojenne towarzystw akcyj
nych -USA po odliczeniu podat
ków przedstawiały się_ następu
jąco w miliardach dolarów: 1939 
r — 4J: 1940 r. — 4,3-, 1941 r. 
— 7,3; 1942 r. — 7.4; 1943 r _  
8,2; 1944 r — 9.9! Oto dlaczego 
podżegacze w ojenni m ilitaryzują  
gospodarkę, nawoiuią do trzecie• 
wojny światowej, mającej przy
nieść im maksymalne zyski, a 
masom pracującym nędzę, śm ierć 
i zniszczenie M obilizow ać nas 
tn powinno do świadomej i ak
tywnej walki z podżegaczami 
wojennymi w im ię pokoiowego 
wsnólżnna między narodami, w 
im ię pokojowej pracy i szczęś 
cia ludzkości.

W ład ys ław  Mozer
st. woźny

... Podpisałem . Apel Wiedeński. 

bo wiem, że w grom adzie jest 

s/ła. i jeśli wszyscy przeciwsta

wi.. y się wojnie, to nie zazna

my tych nieszczęść, które ona 

ze sobą przynosi. 30 lat pracuje  

na wyższej uczelni i wiem. że 

tylko w pokojow ej atmosferze 

mogą spokojnie pracować nau

kowcy i uczyć się studenci. O - 
becnie. gdy naród nasz odzyskał 
piastowskie ziem ie i spokojnie 
buduje szczęśliwą przyszłość, 
musimy z całych sil przeciwsta
wić się wo-jnie, by móc praco
wać dla dobra naszych dzieci 
i przyszłych pokoleń.

Andrzej Brzeziński 
— stud, I r mgr 

uiydz. mechanicznego

Ida Kuczera
sprzątaczka

...Nie chcę wojny. Chcę spokojnie 
żyć i pracowac. W idziałam już 
dw ie wojny św iatowe — nie chcę 
w ięcej natrzeć na niew innie giną
cych ludzi.

prof. Adam Zawadzki

...D laczego z ło ży łem  podpis?

O statn ia  w o jn a  b y ła  dla 
m o je j rod zin y  trag iczn ym  o- 
kresem . W o jn a  zabra ła  m i 
m atkę. N ie  chcę w ię c e j w o j
ny.

...Uważam, że zdobycze nauki po- 
winne być wykorzystywane dla do
bra ludzkości a nie śmierci.

Z uw agą s iucna ją  studenci wydz. budow n ictw a s łów  
m ów cy  na m asów ce  p ośw ięcon e j A p e lo w i W iedeńsk iem u .

W iem  co to jest wojna. Uczest
niczyłem w walkach pod Stalin
gradem. w idziałem  ogrom znisz
czenia i śmierci, klórą każda w o j
na niesie za sobą.

Dlatego podpisałem A p e l W ie
deński.
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szkolenia ideologicznego
pracowników nauki

Politechnika Śląska w kroczyła w  
drugi kw rtał zw iązkowego szkole
nia ideologicznego pracowników 
nauki. Będzie w ięc na czasie próba 
dokonania chociażby najogólniej
szej ocenv stanu pracy ideologicz
nej w środowisku kadry naukowej 
naszej Politecbniki, próba sprecy
zowania niektórych wniosków i po
stulatów, zm ierzających do dalsze
go polepszania tej niezwykle waż
nej dziedziny pracy partyjnej na 
w yższej uczelni.

Idzie o to, że doświadczenia pier
wszego kwartału szkoleniowego po
zwalają już, co w ięcej — narzuca
ją  konieczność sprecyzowania tego 
rodzaju wniosków i postulatów. Jak 
wiadomo, s 'kolenie prowadzone 
przez ¿akiadową Organizację Zw ią- 
kową jes*. główną, masową formą 
szkolenia ideologicznego pracowni
ków naukowo - dydaktycznych. W y
starczy podać, że w bieżącym roku 
akademickim w szkoleniu ideolo
gicznym  prowadzonym przez ZO Z 
bierze udział z górą 100 pracowni
ków naukowych Politecbniki Śląs
k iej, głównie asystentów i adjunk- 
tow . Pokaźna większość z nich, bo 
około 350, studiuje materiializm dia
lektyczny i historyczny. Jlest zatem 
rzeczą uzasadnioną, ażceby przy 
ocenie szkolenia ideologicznego 
pracowników nauki w  opgóle, mó
w ić przede wszystkim o ppracy gru
py studiującej materializtm dialek
tyczny.

N ie  ulega wątpliwości, że p ierw 
szy kwartał szkoleniowy cechuje się 
pewnym i osiągnięciami. Osiągnię
cia te są wynikiem  pracy partyj
nego i bezpartyjnego aktywu zw iąz
kowego. Zawdzięczać je trzeba do
brej, nacechowanej poczuciem od
powiedzialności pracy takich akty
w istów zw iązkowych, jak mgr inz. 
Jerzy Wianecki, W itold Paczcsniow- 
ski, Józei Szara wara i innych.

Obok osiągnięć, pierwszy kwarta! 
szkolenia ideologicznego pracowni
ków nauki ujawnił szereg istotnych 
braków, nacechowany był wieloma 
trudnościami. Postąpimy słusznie 
jesh — nie negując osiągnięć — 
skoncentrujemy jeunak uwagę na 
niedostatkach pracy szkoleniowej, 
na brakacn i niedociągnięciach, 
u jaw  ionych przez praktykę p ierw 
szego kwartału.

Pierwszą trudnością, na którą 
napotykano rozpoczynając szkole
nie ideologiczne byi brak progra
mu. Trudność ta została pokonana. 
K om isja  Szkolenia ideologicznego 
ZO Z opracowała szczegółowy pro
gram zajęć z materializmu dialek
tycznego, obejmujący podstawowe 
zagadnienia dialektyki i materia
lizmu filozoficznego. Słusznie sta
rano się uwzględnić w programie 
proolem atykę wymaganą przy egza
m inie kandydackim z marksizmu- 
leninizmu. Doświadczenie wykazu
je  ze program ten, może stanowić 
podstawę zajęć szkoleniowych i 
m ożliw y jest — przy odpowiednim 
wysiłku ze strony kierownictwa i 
uczestników szkolenia — do zrea
lizowania.

Są jednakże glosy krytyczne pod 
adresem programu. N iektórzy ucze
stnicy szkolenia uważają, że jest 
on za obszerny, przeładowany — 
co grozi spłyceniem przerabianego j

materiału. Tych głosów krytycz
nych nie można ignorować. Stąd 
pierwszy wniosek: przeanalizować
program szkolenia ideologicznego 
pracowników nauki i dokonać w 
nim ewentualnych poprawek.

Drugi wniosek dotyczy uczestnic
twa w zajęciach szkoleniowych. 
Sprawa ta w pierwszym  kwartale 
nie wyglądała najlepiej. Przeciętna 
frekwencja na zajęciach wahała się 
w granicach 80— 70 proc. ogółu u- 
czestników. Szczególnie n iepokoją
cym jest fakt niedostatecznego u- 
czestnictwa w  zajęciach szkolenio
wych członków Partii. Np. na se
minariach grupy wydziału budow
lanego w  ciągu całego 1 kwartału 
nie był obecny ani jeden członek 
Partii. A  jest ich w  tej grupie k il
ku. Podobna sytuacja istnieje na 
innych wydziałach. O czym  to 
świadczy? Świadczy to jak można 
przypuszczać o tym, ze część na
szych partyjnych naukowców uni
ka bezpośredniej dyskusji ideologi
cznej i politycznej z bezpartyjnym i 
pracownikami nauki. A  może towa
rzysze o których mowa, nie grze
sząc skromnością uważają, że leg i
tymacja partyjna daje im automa
tycznie patent na „wszechw iedzą
cego" marksistę, i że wobec tego 
nie warto im „zniżać s ię" do pozio
mu szkolenia, w którym  przeważa
ją bezpartyjni. Czas już najwyższy, 
ażeby organizacja partyjna .pom o
gła towarzyszom w yleczyć się z 
błędnych poglądów w omawianej 
sprawie.

Tak więc, drugi wniosek zasad
niczy, w ypływ ający z dotychczaso
wej praktyki możnaby sformuło
wać następująco: bardziej troszczyć 
się o w łaściw ie pojętą dyscyplinę 
szkoleniową, podnieść frekw encję 
na zajęciach, wzmocnić trzon par
tyjny w zw iązkowym  system ie szko
lenia ideologicznego pracowników 
nauki.

Walka o wzrost frekw encji na 
zajęciach szkoleniowych jest ściśle 
związana ze stałym podnoszeniem 
poziomu teoretycznego i polityczne
go tych zajęć. Jak już wspomniano 
na wstępie, pierwszy kwartał szko
lenia ideologicznego pracowników 
nauki zanotował pewne osiągnięcia 
w dziedzinie podnoszenia poziomu 
teoretycznego i politycznego zajęć 
szkoleniowych. Słusznie zerwano z 
metodą wygłaszania na zajęciach 
seminaryjnych uroczystych i gład
kich a jednocześnie szablonowych 
i nudnych referatów. R eferaty za
stąpiono dyskusją nad określonymi 
programem — i czasem wybiega
jącym i poza program, interesują
cymi uczestników — zagadnieniami 
teoretycznym i i politycznym i. Po
stąpiono słusznie, gdyż zajęcia szko
leniowe pozbawione otw artej dy
skusji i polem iki m ija ją  się z ce
lem, przekształcają się w  czczą 
formalność.

Ogólnie jednak biorąc, poziom 
zajęć szkoleniowych jest w  dal
szym ciągu niski. G łównym  bra
kiem dyskusji na zajęciach jest je j 
abstrakcyjny, oderwany od życia 
charakter. N iebezpieczeństwo czy
sto abstrakcyjnego, a co za tym 
idzie —  dogmatycznego pojm owa
nia marksizmu występuje szczegól
nie u młodych naukowców przygo
towujących się do egzaminu kandy
dackiego z materializmu dialek
tycznego. W ynika to stąd, że w ięk
szość tych miodych naukowców 
studiuje teorię marksistowsko-leni-

nowską w osamotnieniu, bez wy 
miany poglądów, bez konfrontacji 
naukowej teorii z rzeczywistością 
społeczno - polityczną. Właśnie za
jęcia szkoleniowe prowadzone przez 
ZO Z mogą i powinne poważnie po
móc młodym pracownikom nauki 
we w łaściwym  studiowaniu i opa
nowaniu marksistowsko - leninow
skiej teorii.

Ażeby jednak zajęcia szkolenio
w e mogły ten cel osiągnąć należy 
zapewnić im odpowiedni poziom. 
W szczególności, omawiane na za
jęciach zagadnienia teoretyczne 
winny być konfrontowane z ży
ciem, z praktyką. Tylko  bowiem 
poprzez wyrabianie umiejętności 
tłumaczenia zjaw isk  życia w  opar
ciu o marksistowsko - lenihowską 
teorię i z drugiej strony — poprzez 
potwierdzanie słuszności tej teorii 
przykładami wziętym i z życia — 
można zrozumieć i przyswoić sobie 
naukowy światopogląd marksistow
sko-leninowski.

Duże znaczenie w  procesie stu
diowania marksizmu - leninizmu 
posiada również umiejętne, pozba
wione sztuczności zbliżanie pro
blematyki teoretycznej do konkret
nych potrzeb i zadań stojących 
przed kadrami danego odcinka pra
cy. Np. na jednym  z ostatnich za
jęć seminaryjnych w  czasie dysku
sji nad zagadnieniem głównego 
ogniwa słusznie podkreślano, że 
dialektyczny postulat dostrzegania 
głównego ogniwa odnosi się nie 
tylko do problemów o zasięgu m ię
dzynarodowym  czy ogólnokrajo
wym, lecz do każdego odcinka wał
ki k lasowej i budownictwa socja
listycznego. Słusznie wskazano, że 
głównym  ogniwem  w łańcuchu za
dań stojących obecnie przed kadrą 
naukowo -  dydaktyczną uczelni 
jest zasadniczy postulat wysunięty 
przez konferencję w  Polanicy, po
stulat wyrabiania u studentów na
wyku do samodzielnej pracy jako 
dźw igni poziomu i w yników  nau
czania. Uczestnicy te jże grupy se
m inaryjnej postanowili, że omawia
jąc na najbliższym  zajęciu zagad
nienia determ inizmu i indeterm i- 
nizmu szerzej podyskutują nad 
marksistowskim pojm owaniem  w ol
ności i konieczności w  odniesieniu 
do problem atyki pracy naukowo- 
badawczej.

Tak prowadzone zajęcia są kon
kretne i żywe. Spełnią one swoje 
zadania i wszyscy z nich zadowo
leni.

Poziom  zajęć szkoleniowych w  
dużej m ierze zależy od stopnia 
przygotowania teoretycznego i poli
tycznego k ierowników  grup semina
ryjnych.

M ając to na uwadze, przed każ
dym zajęciem  sem inaryjnym  zbie
rają się k ierownicy grup i wspól
nie om awiają plan najbliższego za
jęcia, dyskutują nad ważniejszym i 
zagadnieniami które należy omó
wić, dzielą się swym i uwagami itp. 
Celowość i potrzeba tych konsul

tacji jest dla wszystkich kierowni
ków grup seminaryjnych bezspor
na. Wszyscy też za małymi w yjąt
kami aktywnie uczestniczą w  kon
sultacjach.

Tak w ięc trzeci wniosek wysu
wany przez doświadczenia p ierw
szego kwartału szkoleniowego mó
wi o konieczności zwiększenia tro
ski i wysiłku nad stałym podnosze
niem poziomu teoretycznego i poli
tycznego zajęć szkoleniowych, w 
szczególności zajęć seminaryjnych.

Artykuł niniejszy porusza tylko 
niektóre problemy szkolenia ideo
logicznego pracowników nauki. 
Praktyka p ierwszego kwartału wy
sunęła ich w ie le  w ięcej.

Wszystkie te problemy winny 
znaleźć się w  centrum uwagi orga
nizacji zw iązkow ej i partyjnej P o 
litechniki Śląskiej. Chodzi tu zw ła
szcza o organizację partyjną. Trze
ba bowiem  wyraźnie stwierdzić, że 
stopień zainteresowania organizacji 
partyinej i k ierownictwa PO P 
sprawą zw iązkowego szkolenia ide
ologicznego jest dotychczas niedo
stateczny. Przebieg szkolenia ideo
logicznego ZO Z nie byi w  bieżącym 
roku akademickim ani razu oma
wiany na posiedzeniu Komitetu 
Uczelnianego Partii. N ikt z człon
ków K U  nie był ani razu na żad
nym zajęciu szkoleniowym. W iado
mo oczywiście, że Kom itet Uczel
niany Partii ma mnóstwo innych 
spraw na głowie, spraw może nie
raz ważniejszych. A le  czy rzeczy
wiście ważniejszych? N ie negując 
ważności innych dziedzin pracy 
wydaje się jednak, że sprawa pra
cy ideologicznej w  środowisku ka
dry naukowej, sprawa szkolenia 
ideologicznego pracowników nauki 
leży na p ierwszej linii spraw poli
tycznie ważnych. W ięcej troski I 
konkretnej pomocy dla szkolenia 
ideologicznego prowadzonego przes 
ZOZ, ze strony kierownictwa PO P  
i grup partyjnych pracowników 
nauki — oto podstawowy wniosek, 
który należy wyciągnąć z dotych
czasowej praktyki. K ierow nicy PO P  
nie powinni zapominać, że słuszna 
marksistowsko - leninowska teza o 
decydującym  w pływ ie poziomu ide
ologicznego kadr na sukcesy bu
downictwa socjalistycznego odnosi 
się również w  całej pełni do wyż
szych uczelni. Odnosi się ona w  
szczególności do zadań stojących 
przed kadrą naukową naszej poli
techniki.

J. K IS Z K O

R ed agu je  K oleg iu rn  t 

Druk- R .S .W . „P ra s a "  S t gród . "

zam. 2277 -R-6-219
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Zespół Pieśni i Tańca
p r z e d

Siuiatoiuym Festiwalem 
Młodzieży i Studentów

W  lipcu b ieżącego  roku odb ę
d z ie  s ię  w  W a rs za w ie  V Ś w ia to 
w y  F estiw a l M łod z ieży  j Studen 
tó w  N a  to św ię to  b raterstw a m ło
d z ie ży  ca łego  św ia ta  p rzy jadą  
n a jlep sze  zespoły a rtys tyczn e  i 
sportow e.

W  naszym  k ra ju  F estiw a l stał 
s ię  bodźcem  do w zm ożon ej pracy 
zespo łów  am atorsk ich  W iem y 
bow iem , że do W arszaw y  pojadą  
ty lk o  te zespoły, k tóre za jm ą co- 
n a jm n ie j I I I  m ie jsce  na ogó ln o  
polsk ich  e lim inacjach  u  Lodzi.

W  naszym  zespole Pieśru i Tań  
Ca p rzygotow an ia  trw a ją  ju ż od 
k ilku  tvgod n i Z apom n ie liśm y te 
czasy k iedy p róby o d b yw a ły  się 
ty lk o  jeden  raz ty godn iow o . Za
ró w n o  zespół taneczny, chóra lny 
ja k  i ork iestra  ćw iczą  d w a  ra zy  
w  tygodniu.

P rzygo tow an iom  do  F estiw a lu  
w ie le  czasu i w ysiłku  p ośw ięca ją  
tak  instruktorzy jak  j c z łon k ow ie  
poszczególnych  zespo łów  O becn ie  
n a jlep ie j p rzedstaw ia  s ię  p raca w  
zespo le tanecznym  

N iedaw n o  jeszcze  m ie liśm y dość 
pow ażne k łopoty  w  ch órze  B ra -

F R A S Z K 1

O M A TEM A TYC E  
Kochał ją, uwielbiał,
Szanował i strzegł.
A jednak przy egzam inie  
Od „c ios ów " je j legł. 

Tajemnica jest prosta 
A cała w tym tkwi 
Ze jeszcze niezupełnie 
Był z nią na „per ty "...

O ZE S PO LE  P IE S K I I TAK CA 
Zespół nasz śpiewa 
„ sobie i m u zom ".
Ze też te muzy się 
nie znudzą.'

P Y T A N IE  
Ciekawe k edy to nasz cichy 
zespół dramatyczny 
Da chociaż jakiś Uchy 
spektakl sceniczny?

1. ZE LA ZN Y

kow a ło  nam  dużo koleżanek. 
Jednak szeroka ag itac ja  pod ha
s łem : Być, a lbo  m e b yć !“  po
zw oliła  naszemu ch órow i „stanąć 
na n og i“  lic zeb n ie  M im o  tego  w  
p racy chóru n apotykam y jeszcze  
na pew ne trudności-

M ian o w ic ie  dość często sala. w  
k tó re j o d b yw a ją  się nasze próby, 
b yw a  n iespodzian ie  za ję ta
S zw an ku je  też frek w en c ja . A le  ze 
śp iew em  na ustach p ok on yw u je- 
m y te p rzeszkody-.

Spośród ch ó rzys tów  w y łon ion y  
zosta ł K om ite t F e s t iw a low y . P o 
m aga on k ie ro w n ic tw u  Z P  i T  w  
pracach  różnego rodza ju  zw ią za 
nych z F estiw a lem . N ien adzw y- 
c za jn ie  p rzygo tow an a  dn F esti
w a lu  jest o rk ies tra  Z e  ma ona 
szerok i p rogram  do opracow an ia  
to  p raw da, a le  chodzą słuchy, że 
n iek tó rzy  k o led zy  za m ało pracu 
ją  i ź le  uczęszcza ją  na próby. W  
n a jk ró tszym  czasie  chyba taki 
stan rzeczy  u legn ie  c a łk o w ic ie  
l ik w id a c ji

Już ty lk o  dn ie  d z ie lą  nas od 
e lim in a c ji w o jew ód zk ich . P o  za ję 
ciu  I m iejsca na e lim in ac jach  
ucze ln ianych  m am y w ie lk ą  ocho
tę  na takąż lokatę w  S ta lin ogro- 
d z ie  U rzeczyw is tn ien ie  tych  sk ry
tych m arzeń  w ym aga  obecn ie  od  
w szystk ich  c złon k ów  Z P iT  żelaz 
nej d yscyp lin y  T era z  b ow iem  od 
b yw a  s ię  ,,w ygładzan *e“ p ieśn i i 
tań ców  fes tiw a low ych , k tó re  jest 
p rzec ie ż  bard zo  w ażn e

W  im ien iu  K om ite tu  F es t iw a lo 
w ego  ap e lu ję  w ię c  do koleżan ek  i 
k o legó w  z Z P iT  bj? regu la rn ie  i 
punktua ln ie  uczęszczali na p róby 
K o m ite to w i U cze ln ian em u  Z S P  
p rzyp om in am y że w  tym  bardzo 
trudnym , w ym aga ją cym  od  nas 
w ie le  p ośw ięcen ia  okres ie , w i
nien otoczyć  nasz ‘zespół wszech
stronną, szczegó ln ie  tro sk liw ą  o- 
p ieką-

IR E N A  S A F U T A

w y d z ia ł chem iczn y sem . IV

M u l t u r a l n e

to i ouo

N a Pcrilechnice S!qskiej 
powstał Komitet Oachodu 
Roku Mickiewiczowskiego

W związku z przypadającym  w bieżącym  
roku obchodem ku czet Adama M ickiew icza  
na nasze/ uczeln, pow ołany został do ży
cia kom itet do. k tórego zadań należy zorga 
nizowanie obchodów i uroczystości m ickie
wiczowskich W skład Kom itetu  weszli ob. 
ob pro) dr Troszkiew icz, m g r Krzeczewska, 
Poloński, prof. Lawina, M adurow icz, M auer, 
dr. Bauman, Kubiczek i Gorczyńska.

,,My z kulfurq nie możemy 
mieć nic wspólnego

będ ziemy inżynierami. u

...Student Po litechn ik i jest stworzeniem  
dziwnym. Zasadniczo jest. mu wszystko jed
no. a lbo też m e le że li ukazuje> się na pól
kach księgarskich jakaś ciekawa książka, 
stw ierdza że... być może wartoby ją przeczy
tać, ale na takie rzeczy to  czasu nie ma 
M am  przecież zostać inżynierem , więc czy
tam wyłącznie litera turę techniczną. N iech  
wobec tego tnnt czytają te rzeczy jeżeli 
matą na to  czas i —  to im sprawia przy
jemność...

Ciekawe podejście, prawda? N iestety wy
pow iedź powyższa jest autentyczna M y się 
jednak z nią nie zgadzamy, bo jacyż mogą  
być inżym erowie. którzy myślą kategoriam i 
przytoczonym i powyżej, prawda?

Oczekujem y wypowiedzi naszych czyte ln i
ków na ten lemat...

W A L K A  Z  N U D Ą  

N iech  ży je  w alka z nudą, 
K rzykn ą łem  z „ serdecznym “ zapałem, 

I  w ram ach te j m iłe j a k c ji 
Z e  swą „n a jm ils zą "  —  zerw ałem .

Anegdoty
ON W IE D Z IA Ł

Podczas egzaminu 
Newton zadał pewne
mu studentowi pytam «:

— Dlaczego ziemia 
się obraca?

Stremowany młodzie- 
m e - do długim namy
śle wytąknął usprawie
d liw iająco:

— Wiedziałem — pa
nie profesorze — ale 
nu mogę sobie przy- 
pomnąc...

— Nieszczęsny — za
wołał wielki uczony — 
ubożysz ludzkość! Na 
całym świecie pan je
den wiedział dlaczego 
ziemia się obraca l  
właśnie musiał pan za
pomnieć...

S IŁA
PRZYZW YCZAJENIA

W Danii zdarzyło się 
swego czasu, że dwęcj 
wybitni dziennikarze 
Horup i Sórensen zo
stali ministrami. P o  u- 
pływie miesiąca od tej 
nominacji lakiś wubit- 
ny gość zza granicy  
spytał króla duńsk-ego 
Chrystiana, czy est 
zadowolony z redakto
rów pełniących funkcję 
ministrów

— Sprawują się do
skonale —odrzekł król, 
tylko mają zły zwy
czaj rzucania do kosza 
pewnych papierów urzę 
dowych, gdyż wydaje 
się im, że to są r ze czy
nie nadające się do dru 
ku!

1V S T U D E N C K IM  i 
TEATRZE

— Powiedziałem prze 
cie wyraźnie — mówi 
reżyser — że musi ko- 
łerrą wyjść na scenę'  w 
futrze. Rzecz dzieje się 
pod biegunem.

— la  nie mam jutra, 
ale włożę sweter pod

palto.

P rzy g o to w u je m y  s ię  do Ś w ia to w e g o  Festiw a lu  M łod z ie ży  
i  S tuden tów . M oże  i d o  nas za w ita ją  d e legac i zagran iczn i, 
ta k  ja k  b y li u nas d e legac i na I I I  K on gres  S tu den tów ?

B t e n k a r s  l i t e r a c k i
Kom isja Kulturalno-Oświatowa Z O Z  ogłasza konkurs literac

ki dla pracowników naukowych i administracyjnych oraz stu
dentów Politechniki Śląskiej na nowelę, opowiadanie, krótki 
utwór dramatyczny lub poemat, na następujących warunkach:

1) Tematyka i forma dowolna. N ie  mężna zgłaszać na kon
kurs utworów już publikowanych.

2) Utwory należy zgłaszać pod godłem, wobec czego należy do
łączyć w zaklejonej kopercie opatrzonej tymże godłem kartkę 
z nazwiskiem i adresem autora.

3) Złożone utwory będą ocenione przez Kom isję K w alifika
cyjną, która zadecyduje, które z nich mają być odczytane na 
specjalnie w tym celu urządzonej audycji konkursowej.

Skład K om isji jest nastĘipujący Prorektor prof. inż. Stanisław 
Szerszeń, inż. mgr Krystyna Andrzejewska, prof. inż. mgr. M i
chał Lawina, prof. dr Jerzy Zarzycki, delegat PO P, delegat „T ry 
buny Politechniki“  Kom isja decyduje większością głosów. Z po
siedzenia Kom isji będzie spisany protokół.

4) Po wygłoszeniu przez recytatorów zakwalifikowanych utwo
rów  na audycji konkursowej odbędzie się dyskusja z udziałem 
publiczności, a następnie plebiscyt w  sprawie przyznania nagród. 
Zdobywcy pierwszych pięciu m iejsc otrzym ają nagrody i dyplo
my pamiątkowe.

5) U twory zakwalifikowane, będą oddane „Trybunie Politech
niki“  celem opublikowania w  dodatku literackim  tegoż czaso
pisma.

6) Utwory przeznaczone na konkurs, pisane na maszynie w  2 
egzemplarzach, należy składać w  Sekretariacie ZOZ (SDK po
kój 213) do dnia 31 maja 1955 r. włącznie. Audycja konkursowa 
odbędzie się w  pierwszej połow ie czerwca 1955 r.

Kom isja Kulturalno Oświatowa ZO Z
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P r o ę / r a m  o b c h o d u

uroczystości 1
nu Po! i technice Sfgsltie#

AK ADEM IE W YDZIAŁO W E:

Wtorek, dnia 26 kwietnia 1955 r.
Sala „S D K “ godzina 17 

-AKADEM IA W Y D Z IA ŁU  GÓRNICZEGO

Wtorek, dnia 26 kwietnia 1955 r.
Sala Klubowa „S D K “ godzina 16.30 

AKADEM IA ZBW iK

Środa, dnia 27 kwietnia 1955 r.
Sala „S D K “ godzina 16 

AK ADEM IA W YDZIAŁÓ W  BU D O W LA N YCH

Środa, dnia 27 kwietnia 1955 r.
Sala „S D K “ godzina 19 

AKADEM IA W YDZIAŁU  ELEKTRYCZNEGO

Czwartek, dnia 28 kwietnia 1955 r.
Sala nr 10 przy ul. Konarskiego, godzina 17 

AKADEM IA W YDZIAŁÓW  M ECHANICZNEGO  
I MECHANICZNO-ENERGETYCZNEGO

• Czwartek, dnia 28 kwietnia 1955 r.
Sala „S D K “ godzina 18 

AKADEM IA W YD ZIA ŁU  CHEMICZNEGO

Piątek, dnia 29 kwietnia 1955 r.
Aula ‘Studiurm Przygotowawczego, godzina 19 

AKADEM IA SYTUDIUM PRZYGOTOW AW CZEGO

Piątek, dnia 29 kwietnia 1955 r.
Seala „S D K “ godzina 18

A K A D E M I A  U C Z E L N I A N A

P r o g r a m :
a) Referat I sekretarza PO P  P Z P R  tow. inż. 

Ignacego U r b a n i a k a .

b) Uroczyste wręczenie odznaczeń i nagród pra
cownikom uczelni.

c) Występ Zespołu Pieśni i Tańca Politechniki 
Śląskiej im. W. Pstrowskiego.

Sobota, dnia 30 kwietnia 1955 r. 
C A P S T R Z Y K

zbiórka przed gmachem inż. bud., godzina 17

Niedziela, dnia 1 maja 1955 r.
POCHÓD 1-MAJOWY

zbiórka o godz. 8.15 przed gmachem inż. bud.
Niedziela, dnia 1 maja 1955 r.

Sala „S D K “ godzina 16 
W ystęp G liw ickiego Teatru Lalek z przedstawieniem 

dla dzieci pt. „SKOCZEK TOCZEK“

IM PREZY SPORTOWE  
Niedziela, dnia 1 maja 1955 r.

1. Stadion „Górnika“ godzina 15 
„Zawody lekkoatletyczne i kolarskie“

2. K orty  „U n ia“ godzina 16
„Finały lig uczelnianych w  siatkówce i koszy
kówce“

3. Sala klubowa „S D K “ ¡godzina 16 
„Drużynowy turniej szachowy o tytuł mistrza 
Politechniki“

4. Dom Studencki, Rynak 18, godzina 16 
„Turniej tenisa stołowego o tytuł mistrza Poli
techniki“

5. Sala „S D K “ godzina 19
a) UROCZYSTE ROZDANIE NAGRÓD ZW Y 

CIĘZCOM III SPARTAK IADY U CZELNIA 
NEJ

b) PO K AZY  SPORTOWE (szermierka i tenis 
stołowy)

c) „STUDENCKA ZA B A W A  TANECZNA“ za
kończy uroczystości 1-Maj owe.

O ujsz.ęgstiiiwn j®o teochu
S p artak iad a  w yd z ia łów  b u d o w la n y c h organ iza torom  następnych  Spar- j n ie  m oże zabraknąć ani jed n ego  

tak ia t na innych  w ydzia łach . W  j studenta, ani jedn ego  dzia łacza  
p rzygo tow an ia ch  do zo rgan izow a - I sportow ego, an i jedn ego  ak ty  w i
n i a ta k ie j fo rm y  w y ch o w a w c ze j ' s ty  Z M P . A D O L F  M U S IA Ł

N areszc ie  zaczęto  myśleć na 
w y d z ia le  o jedn ym  z najpotęż
n ie jszych  i zarazem  najbardzie j 
a trakcy jn ych  środków  w ychow a
w czych  jak im  jest sport, który za 
p ew n ia  studentom  możność p rze 
b yw an ia  na pow ietrzu  i radosnego 
w y ży c ia  się M yślą  tą za jm ow a ł 
się n ie  A Z S , k tó ry  jest powołany 
do  tego, lecz  Z M P , k tóry z o r 
gan izow a ł poraź p ierw szy  w  h i
sto rii w yd z ia łu  S P A R T A K IA D Ę  
(naw iasem  m ów iąc —  udaną).

B yła  ona w ie lk im  w ydarzen iem  
w  zaspanym  ruchu sportow ym  
naszego w ydzia łu , gd yż liczona 
była  ilość studentów  i studentek  
■—  sportow ców , która stanęła do 
w a lk i o zdobycie  nagrody Z W  
Z M p  i p rodziekan a z prof. kand. 
nauk  techn- inż. Józe fa  Lediwo- 
nia.

R o zg ry w k i p rzeprow adzone w  
4-ch dyscyp lin ach : koszyków ce,
s ia tków ce, szachach j ten isie s to 
łow ym  w y ło n iły  m is trzó w  w yd e ia  
łow ych  na rok  akadem icku  1954/55 

T y tu ły  m is trzow sk ie  zd tobyly  w : 
K oszyków ce  —  d ru żyn a i I I  roku 

inż. bud.

S ia tków ce  —  drużyna I I  roku  
bud. przem

Szaehach —  d ru żyn a I I  roku  
kursu m agistersk iego.

R o zg ry w k i p in g -pon gow e, k tóre  
w y ło n iły  in dyw id u a ln ych  m is 
tr zó w  k ob ie t i m ężczyzn  da ły  n a
stępu jące  w y n ik i!

K o b ie ty

I  m ie jsce  G ab ryś  I I I  r. B P  
I I  m ie jsce  —  M ie lca rsk a  I  r. B P  

I I I  m ie jsce  —  M a lew sk a  I I  r. B P

M ężczyźn i;
I m ie jsce  —  Chęć I  r. B P  

I I  m ie jsce  —  N ow a k ow sk i I  r - B P  
I I I  m ie jsce  —  R oga lsk i I I  r. B P

S partak iada  zakoń czy ła  się- A le  
to  jeszcze  n ie  kon iec. T rzeb a  je sz
cze  w yn ieść  z  n ie j p ew n e  w n io 
ski.

N a le ży  le p ie j n iż  dotychczas 
dbać o zap ew n ien ie  studentom  od 
p ow iedn ich  w a ru n k ów  do upraw - 
w ia n ia  sportu  na w ydzia łach . O  
tym  szczegó ln ie  w in n i pam iętać  
A Z S  i Z S P  i rów n ocześn ie  p rzy jść  
z p om ocą  m a teria ln ą  i fin an sow ą

Wśród uczestników V. A M P wy
różnia . się garstka ,,lew oręk ich ". 
Natęży do nich kol. Lida z Krako
wa, Kabaczka z G liw ic oraz Kurow 
ski z Wroctawia. Pierwsza dwójka 
będzie ponadto tworzyła parę w 
grach mieszanych. Z  tej okazji ży
czymy im powodzenia i... drżyjcie 
„praw oręcy "!

I rzeczywiście para Lida Kubecz
ka zdobyła tytuł Akademickiego M i
strza Polsk i w grze mieszanej...

•  *  •

Talizmdn-maskotka nie zawsze 
popłaca. Przekonał się o  tym w 
czasie zaciętego meczu Gawlas gra 
jąc z Kurkiem. Wypożyczony od 
kol. Bachows kiego talizm an wpra
wił go  w poważne kłopoty natury 
punktowej w secie czwartym. D o 
piero zw rot maskotki — a jak twier 
dzą w tajemniczeni skoncentrowanie 
uwagi poparte wielką ambicją — 
pozw oliło przechylić szanse zwycię
stwa na jego  korzyść.

*  *  *

Po zganieniu zawodniczek Krako
wa w B iuletynie M istrzostw  za za

śmiecenie sali papierkami z cukier* 
ków (organizatorzy nie .byli często- 
w ani), kierownictwo drużyny Kra
kowa zawiesiło swe zawodniczki na 
trzy dni.

Jednak nic nie wyszło z tego  — 
Kol. kol. Ratzko i Lida z Krakowa 
zajęły dwa pierwsze miejsca w 
grach pojedynczych kobiet, a przy 
zajęciu trzeciego miejsca w g rach 
pojedynczych mężczyzn przez kol. 
Małkiewicza, drużyna Krakowa 
pewnie zdobyła puchar za zwycię
stwo drużynowe w F Akademickich 
Mistrzostwach Polski w tenisie sto
łowym.

*  *  *

Najciekawszym i najdłuższym se
tem mistrzostw był drugi set gry  
podwójnej mężczyzn rozgrywany 
pomiędzy kol. kol. Sypniewskim i  
Bohatyrowiczem a kol. kol. Sw o- 
dowskim i Jabłonowskim. Gra prze
dłużała się, zawodnicy walczyli ]ak 
lwy i wreszcie ustalono wynik 32:34 
dla pary Szwedowstu — jab łonow 
ski.
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SPORT
Po V AMP w tenisie stołowym

W dniach 14 —  17 kwietnia odbywały się w Studenckim  
Domu Kultury V  Akademickie Mistrzostwa Polski w teni
sie stołowym. Przez cztery dni 56 zawodników i 20 zawod
niczek toczyło zacięte boje o tytui Akademickiego Mistrza  
Polski na rok 1955.

W  pierwszym dniu M istrzostw odbyto się ich uroczyste  
.otwarcie  w obecności prorektora Politechniki prof. Szersze
nia, przedstawicieli Partii i organizacji młodzieżowych oraz  
Komitetu Organizacyjnego.

O tw arcia  dokonał Przewodniczący Komitetu O rgan iza-  
cyjnego V  A M P  kol. Paździora w itając wszystkich zawod
ników i licznie przybyłych widzów. Akademiccy- M istrzo
wie Polski z roku ubiegłego, kol. Ratzko i Dembowski do
konali wciągnięcia flag.

DLACZEGO GŁOSOW A
ŁEM ZA POKOJEM? MOWI 
WIESŁAW  HOLAJN, RE
PREZENTANT POLSKI.

Pa m ię tam  jeszcze okrnrmn  
c i os ta tn ie j w o jny . Uw ażam , 
że is tn ie je  siła zdolna pow 
strzym ać p róby  im peria lis tów  
rozpętania  n ow e j w ojny  t jest 
nią Św iatow y Ruch  P ok o ju . 
D la tego  też z zupełną ś io iad o- 
m ością  kładę sw ój podpis pod  
A pelem  W ied eńsk im  będąc 

przekonanym , że jest on w kła
dem w um ocn ien ie  pokoju .
Jestem  przekonany, że sport 

m oże ty lko  rozw ija ć s ię*w  w a 
runkach p ok o ju  i p rzy jaźn i 
m iędzy narodam i.

W yn ik i V. A k ad em ick ich  
M istrzos tw  P o lsk i w  ten is ie  
s to łow ym .

G ra  p o jed yn cza  m ężczyzn :

1. D em bow sk i S ła w o m ir  —  
Lub lin .

2. K u b aczk a  K o rn e l —  G l i 
w ice.

3. M a łk ie w ic z  A lb in  —  K r a 
ków .

4. H erm an  Z d z is ła w  —  L u 
blin.

5. S ypn iew sk i M a rc e li —  
R ok itn ica .

6. S zew czyk  Z b ign iew  —  
Lub lin .
G ra  pojedyncza  kob iet:

1. R a tzko  B arbara  —  K r a 
ków .

2. L id a  E liza  —  K rak ó w .
3. R ok icka  M aria  —  Lub lin .
4. Sobota  M aria  —  W arsza 

wa.
5. M ań ko  S te fa n ia  —  P o 

znań.
6. G ab ryś  H a lin a  —  G l iw i

ce.

G ra  p od w ó jn a  k ob ie t:
1. L id a  i R a tzko  —  K ra k ó w  

p rzed  R ok icka  G órn a  —  L u 
b lin , M ań ko  i F ibak  —  P o 
znań i Caboń —  L u b lin  z  T r y -  
burską —  Szczecin .

G ra  m ieszana:
1. L id a  —  K ra k ó w  i K u 

baczka —  G liw ic e  p rzed  R o 
k icką  H erm an  —  Lub lin . 
R a tzko  C yru s  —  K ra k ó w  oraz 
M ań ko  —  Poznań , D em b o w 
ski —  Lub lm .

G ra  p od w ó jn a  m ężczyzn :
1. D em bow sk i H erm an  —  

L u b lin  p rzed  K aczm a rczyk  
M a lk iew ic z  —  K ra k ó w . Duch 
W ęg la rsk i —  Ł ó d ź  o raz S y p 
n iew sk i —  R ok itn ica , B oh a ty- 
ro w ic z  —  C zęstochow a.

W  pu n ktac ji o g ó ln e j z w y 
c ię ży ł K ra k ó w  p rzed  L u b li
nem . W arsza w ą  i G liw ica m i.

Regulamin międzysemestralnego
sportowego współzawodnictwa festiwalowego

Z A D A N IA  W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W A
SPO R TO W E G O  0

1. Obejm ując współzawodnictwem  szerokie masy 
m łodzieży studiującej, przyciągnąć jak najw ięcej 
studentów do czynnego uprawiania sportu, zw ięk
szyć szeregi członków Akadem ickiego Zrzeszenia 
Sportowego.

2. Zm obilizować członków sekcji sportowych, za
wodników wszystkich klas do coraz lepszej pracy 
nad podnoszeniem wyników  sportowych, a najlep
szego orzygotowam a się do V  Letnich Akadem ic
kich M istrzostw Polski i II M iędzynarodowych 
Sportowych Igrzysk M łodzieży.

3 Wyłonić nowych i ofiarnych aktyw istów  stu
denckiego ruchu sportowego, wprowadzić i 'n  do 
aktywnego udziału w  pracach sekcji i Zarządów K ół 
AZS.

P R ZE PR O W A D ZE N IE  
W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W A  SPO RTO W EG O

W spółzawodnictwo dzieli się na 2 okresy:

1) od 1. IV . do 30. IV br.
2) od 1. V II.  do 31. X. br.
Na naszej Uczelni we współzawodnictw ie uczest

niczą poszczególne semestry (lata studiów), o na
grodę Kom itetu Organizacyjnego W spółzawodnic
twa Festiwalowego.

W spółzawodnictwo obejm uje:

1) I I I  Spartakiadę Uczelnianą. 2) Biegi Narodowe, 
3> T ró jbó j narodowy. 4) Kolarskie raidy ZM P-ow - 
skie 5) Masowe zawody pływackie, 6) Marsze je 
sienne, 7) Jesienną Spartakiadę Uczelni.

Punktacja i obliczanie współzawodnictwa

Celem dokonania praw idłowej i w łaściwej oce
ny przebiegu i w yników  współzawodnictwa na 
Uczelni ustala sie następujące punktacje:

Za udział zawodnika w  konkurencji objętej 
współzawodnictwem 1 pkt.

Za udział zawodnika w  konkurencji ob jęte j w 
biegach narodowych 2 pkt.

Za udział zawodnika w konkurencji ob jęte j w 
trójboju  narodowym 3 pkt.

Za udział zawodnika w konkurencji ob jęte j w 
marszach jesiennych 2 pkt.

Za udział zawodrżka w konkurencji ob ję le j w 
wyść. i ra idach Z M P  5 pkt.

Za udział zawodnika w konkurencji ob jętej w 
masowych zaw. pływ. 3 pkt.

W  grach zespołowych

za uzyskanie zwycięstwa 6 pkt.
za uzyskanie wyniku rem isowego 3 pkt.
za usyskanie wyniku normy SPO I stopnia 1 pkt.
za uzyskanie wyniku normy SPO  II  stopnia 

zwykła 2 pkt.
za uzyskanie wyniku normy SPO  II  stopnia 

z wyróżnieniem  3 pkt.
za uzyskanie wyniku normy I I I  klasy sportowej 

3 pkt.
za uzyskanie wyniku normy II  klasy sportowej 

5 pkt.
za uzyskanie wyniku normy I klasy sportowej 

10 pkt.
za uzyskanie wyniku lepszego od rekordu Okręg. 

AZ S  10 pkt.
za uzyskanie wyniku lepszego od rekordu wojew. 

15 pkt.
za uzyskanie wyniku lepszego od rekordu Zrze

szenia 25 pkt.
za uzyskanie wyniku lepszego od rekordu Polski 

50 pkt.
za uzyskanie wyniku lepszego od rekordu Eu

ropy 100 pkt.

Sposób podsumowania wyników

Ocenę przebiegu współzawodnictwa oraz ustalenie 
kolejności miejsc, dokona Kom itet Organizacyjny 
W spółzawodnictwa, biorąc pod uwagę przy obli
czaniu punktacji odpowiednie współczynniki w  za
leżności od ilości startujących do ilości studentów 
na danym semestrze (roku).


